
Nr. 273. w Piątek

PRZEDPŁATA:
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr. 

na całe Prussy 2 Tal.

4nia 19. Listopada 1858.

INSERATY:
1 sgr. 3 fen. od wiersza na |  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornśj W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

P o z n a ń ,  19. Listopada. —  W  wczorajszej gazecie poznańskiej niemie­
ckiej czytamy następujące oświadczenie pana naczelnego prezesa v. Puttkam- 
raera:

Pismem z d. 17. b. m. oświadczył JW. arcybiskup gnie­
źnieński i poznański, ze się zgadza na to, iz nieporozumienie 
zachodzące w obustronnych obwieszczeniach względem wiado­
mego okólnika wyborczego następuj ącem oświadczeniem ma się 
zakończyć:

Z pisma JW . Arcybiskupa Przyłuskiego z d. 15. b. m. do- 
czytuję się, ze przez swe oświadczenie, a nie odpowiedź — zd. 
lOgo b. m. w No. 266 tutejszej gazety zamieszczone — jedyny 
miał zamiar wyjaśnić znaczenie swojego listu pasterskiego wy­
danego w uroczystość Wszystkich Świętych r, b. i żadnej stronie 
nie ubliżyć, tudzież, ze sprawa sufragana i kanonika Stefanowi­
cza jest roztrząsaną i dotąd jeszcze nie rozstrzygniętą.

Poznań, dnia 18 Listopada 1858. r.
K r ó l e w s k i  n a c z e l n y  P r e z e s  

v .  F u t t k a i n m e r .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  17. Listop. — Z Marsylii donoszą telegrafem, źe tam odebrano 

korespondencyą z R zym u, w edług której w szystkie wielkie moearstwa rekla­
mowały młodego Mortarę od rządu papieskiego, ale ten dał odmowną odpo­
wiedź. Dziennik C iv i l ta  C a tto l ic a  zamieszcza obszerne przedstawienie sprawy 
Mortary.

Na giełdzie wielki ruch i dobre usposobienie panuje; 3procentową rentg 
płacono po 75 fr. 10 cent. W iększa część papierów jest poszukiwana. Akcye 
na kanał Suez płacą z premią od 1 do 2 fr.

L o n d y n ,  18, List. —  Książe Walii uda się na trzy tygodnie do Berlina.
Sir Frederic Bruce, brat lorda Elgina zamianowany został posłem do Pe­

kinu._________________________ _________________

B e r l i n ,  19. Listopada. — J. kr. w. książę rejent, w imieniu Najj. króla 
raczył nadać: dowódzcy batalionu gw ardyi strzelców majorowi v. O p p e l  or­
der orła czerwonego 3. kl. z mieczami na obrączce, tudzież płatnikowi batalio­
nowemu byłemu podporucznikowi K ra  a tz  i gimnazyalnemu wyższem u nauczy­
cielowi L a n g e r  w Glacu order orła czerwonego 4. k l.; a zamianować dyre­
ktora głów nego banku, tajn. radzcę rej. D e c k e n d a ,  tajn. nadradzcą finanso­
w ym  i dotychczasowego nadprokuratora K i i h n e m a n a  w Insterburgu tajnym  
radzcą finansowym, justycyaryuszera głów nego banku i członkiem dyrektor- 
stwa głów . banku, tudzież rendantem kasy głów nego banku; radzców rej. i bu­
downiczych S a l z e u b e r g a  i W e i s h a u p t a  w Berlinie tajn. radzcami budo­
wniczymi i referującymi radzcami w ministerstwie handlu, przemysłu i ro­
bót publicznyzh._____________ ___________ _

Dzisiejszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza co następuje: ministerstwo spraw  
wewnętrznych. Okólne rozporządzenie z d. 17. Listopada 1858  r. we w zglę­
dzie w yborów  do izby deputowanych.

Nie uszło mojej uw agi, że w czasie zgromadzeń przysposabiających w y ­
bory do izby deputowanych wynurzano się z oczekiwaniami, życzeniami i na­
dziejami, których spełnieniu obowiązane są oprzeć się obecne organa rządu 
na mocy zadania, które sobie założyły z wiadomością i wolą władzy kró­
lewskiej.

W idzę się przeto spowodowanym zwrócić Pana itd. uwagę z całą powagą, 
źe tym błędnym mniemaniom i roszczeniom, tudzież oczekiwaniom przechodzą­
cym miarę trafnego ocenienia stosunków i potrzeb na wszelkiej drodze prawnej 
zapobiegać się a mianowicie przykładać się będzie do takiego pojmowania rze­
czy publicznych, które dozwala dopomagać usiłowaniom rcądu zmierzającym ku 
rozważnemu i celu sw ego świadomemu zaspokojeniu potrzeb krajowych. Z tego 
po weźmiesz Pan itd. przekonanie o stanowisku zajętem przez rząd państwa, źenie
0 to chodzi, aby się w yrzec wszystkich tradycyi, które tworzą podstawę wielkości
1 potęgi Prus; ale owszem wszelkie tego rodzaju usiłowania i domagania się od­
pierać będzie rząd w przekonaniu o swojera prawie, tudzież w  ogólności nie- 
moźe i nie chce dopuścić wszelkiego przekraczania, w  którąkolwieby się ono 
stronę zwróciło.

Zechcesz Pan itd. to oświadczenie jak należy i skutecznie upowszechnić. 
Berlin, dnia 17. Listopada 1858 r.

Minister spraw wewnętrznych  
Do F l o t t w e l l .

wszystkich panów prezesów rejencyjnych i landratów.
B e r l i n ,  18. Listop. — J. kr. w. książę rejent pracował dziś z rana z mi­

nistrami v. Auerswaldem, v. Boninem, v. Schleinitzcm i jeuerałmajorem v. Man- 
teufflem. Przyjm ował następnie w ojskow ych zgłaszających się na służbę.

— M owa, którą powiedział książę rejent do nowego ministerstwa w  d. 
8. b. m. jest przedmiotem rozmów i przyw ięzują do niej wielkie znaczenie. 
U stępy niektóre z niej podaje korespondent berliński w  gazecie wrocławskiej 
jak następuje: Dostojny książę rejent naprzód wspominał o obowiązkach, które 
wkłada przywiązanie do Najj. Pana ciężką dotkniętego chorobą, dalej źe jeżeli 
nastąpiła zmiana radzców korony, stało się to jedynie z pow odu, źe książę 
rejent znalazł w obranych radzcach powierników, którzy się zgadzają z  nim 
zupełuie w zdaniach, a mianowicie, »źe z p r z e s z ł o ś c i ą  z e r w a ć  n i g d y  
i na ż a d e n  s p o s ó b  n i e mo ż n a . *

Polepszać tylko jedynie tam można, gdzie się okazuje samowolność lub 
przeciwność potrzebie obecnych czasów. Szanować należy zasadę w  ogólno­
ści zespalającą pomyślność korony i kraju, aby szczęście obu polegało na zdro­
w ych i silnyck zasadach kooserwaty wnycb. Tajemnicą mądrości politycznej 
jest uznawanie trafne potrzeb, ich rozważanie i wprowadzanie w życie , przy- 
tem chronienie się ostateczności wszelkich. Zadanie niełatwe pod tym w zglę­
dem, bo w życiu publicznem okazuje się od niadawnego czasu poruszenie, które 
lubo się daje w  części w ytłum aczyć, jednakowoż nosi na sobie ślady przesa­
dzonych umyślnie pojęć, przeciw którym potrzeba w ystępow ać rozważnie, 
prawnie i euergicznie. Dotrzymać należy rzeczy przyrzeczonych, bez usuw a­
nia ręki od ulepszeń — w strzym y wać zaś śmiało rzeczy nicprzyrzeczone.

Przedewszystkiem ostrzega książę rejent przed stereotypowemi frazesami, 
źe rząd powinien się dać popędzać w rozwijaniu pojęć liberalnych, ponieważ 
inaczćj one sobie od dołu przetorują ds-ogę. O w óź na to głów nie ściąga się to, 
co powiedział o mądrości politycznej.

Jeżeli we wszystkich czynnościach rządu przebijać się będzie prawda, 
prawność i konsekweneya, natenczas rząd będzie silny, ponieważ dobre będzie 
posiadać sumienie, a z niem prawo do opierania się silnie wszelkiemu złemu.*

Słow a te powiedziane w  takiej osnowie niepozostawiają żadnej wątpliwo­
ści względem zadania, jakie sobie rząd obecny założył.

Nie zryw ać z przeszłością! a więc wiązać się z  przeszłością rządową, nie 
zmieniać system atu, ale unikać zaszłych nadużyć i uchylać złe ztąd wynikłe. 
Pom yślność korony i kraju na zasadach konserwaty w nych, energiczne działa­
nie i w ystępowanie przeciw ideom przesadzonym, których ślad się już pokazał.

Prawda, prawność i konsekweneya w e wszystkich działaniach rządu 
i opór na tej zasadzie przeciw złemu.

Owoź są zasady, które jak mówi berliński korespondent, znajdują od­
dźwięk w kraju i które poprowadzić powinny do skojarzenia wszystkich, któ­
rzy się z temi zgadzają zasadami.

Mrólestwo Polskie,
W a r s z  a w a ,  16. Listopada. —  D alszy ciąg ukazu najw yższego, w zg lę­

dem oddania zarządu okręgu pocztowego Królestwa Polskiego, pod bezpośre­
dnie zwierzchnictwo namiestnikowi i rady administracyjnej:

Art. 10. Zarząd okręgu przesyła komisyi rządowćj przychodów i skarbu, 
po upływ ie każdego miesiąca, wraz z protokołami rew izyi kasy głównej pocz­
towej, obraz rachunkowo kasy obejmujący przychód, rozchód i superatę fun­
duszów  budżetowych i depozytow ych okręgu pocztowego Królestwa, W  ra­
zie wątpliwości w  zastosowaniu przepisów rachunkowych, odnosi się do tejże 
komisyi względem stanowczego wyjaśnienia onychźe.

Art. 11. Składa najwyższej izbie obrachunkowej, w zastosowaniu się do 
ukazu najwyższego d. 21. Sierpnia 1821 r ., do decyzyi rachunki roczne za­
rządu i urzędów pocztowych z ekspedycyami im podwładnemi, w  terminie na 
to ustanowionym, z dowodami.

Rachunki pocztowe podlegające rew izyi najwyższej izby obrachunkowej, 
będą zastosowane do ogólnych form w Królestwie obowiązujących.

Art. 12- O urzędnikach i oficyalistach, którzy w ysłu żyw szy  przepisany 
termin dla pozyskania pensyj emerytalnych, ze służby w yszli, jak niemniej 
o wdowach i dzieciach ich , mających prawo do pensyi emerytalnej, zarząd 
okręgu pocztowego odnosi się do komisyi emerytalnej, celem wyjednania dla 
nich pensyi takowej.

O wsparcia jednorazowe dla rodzin pozostałych po urzędnikach i oficyali­
stach, którzy n iew ysłuźyli przepisanych łat do pozyskania pensyi emerytalnej,



zarząd czynić będzie przedstawienia do rady  administracyjnej,  za poprzedniem 
zniesieniem się z komisyą rządow ą przychodów  i skarbu co do wysokości ka­
żdego wsparcia.

A rt .  13. Naczelnik okręgu pocztowego po up ływ ie  każdego ro k u ,  składa 
radzie administracyjnej,  podług zwykłago w tej mierze w zoru  i w  czasie ogól­
nie przeznaczonym, sprawozdanie z wszelkich czynności swego zarządu w  ciągu 
roku uplynionego, a niezależnie od tego takowe sprawozdanie przedstawia i de­
partamentowi pocztowemu cesarstwa.

Art. 14. Dozwala się zarządowi pocztowemu zaprowadzać nowe miejsca 
pocztowe, lub też w  miarę zachodzącej potrzeby znosić już  istniejące, wszakże 
w  jedoym  i drugim razie nie inaczej, ja k  za wyjednaniem poprzednio na to de- 
cyzyi namiestnika.

Art. 15. Znajdujące się pod rozporządzeniem poczty fundusze depozy­
towe, mianowicie: kaucyjny, w ysłużonych  pocztylionów, i tak nazw any f u n ­
dusz urzędników, poczthalterów i oficyalistów pocztow ych, będą lokowane 
w  banku polskim na procent, stosownie do ukazu najwyższego d. 29. Stycznia 
1829 r . ,  lecz za szczególnem upoważnieniem namiestnika Królestwa mogą być  
lokowane hipotecznie na nieruchomościach p ryw atnych  przedstawiających 
wszelkie prawne bezpieczeństwo.

Art. 16. Zarząd pocztowy czyni wydatki zwyczajne w  obrębie przezna­
czonych na to etatami funduszów.

W yd a tk i  nieprzewidziane czyli nadzwyczajne opędza z funduszu tak zw a ­
nego rezerwowego, w obrębie etatowego jego oznaczenia.

Fundusze  przeznaczone etatami: na doprzężone konie i dodane bryczki, 
na eksportowanie poczt,  mogą się w  razie braku jednego, a zbywania  d ru ­
giego, wzajemnie posiłkować, tak jednak ,  ażeby żadne przekroczenie etatu nie 
miało miejsca.

Art. 17. Jeżeli się okaże potrzeba powiększenia jakiejkolwiek pozycyi 
oznaczonego etatem w y d a tk u ,  zaprowadzenia nowej jakiej posady lub zniesie­
nia istniejącej, w  takim’ razie naczelnik okręgu poctowego czyni o tem przedsta­
wienie do namiestnika Królestwa.

Art. 18. Zarząd  okręgu pocztowego wyznacza z funduszu w ysłużonych  
pocztylionów: dla pocztylionów, dla ich w dów  i dzieci, pensye ,  wsparcia i na­
grody ,  a to stosownie do istniejących w tym względzie przepisów.

A r t  19. Zwracanie urzędnikom pocztowym stawianych przez nich kaucyi 
ma następować podług ogólnych w tej mierze przepisów Królestwa i po za- 
kwitowauiu rachunków  każdego przez najw yższą  izbę obrachunkow ą, a w ka­
żdym razie m lat trzy  po wyjściu  ze służby,

A rt,  20. W szystkie  inno depozytowe sumy, jako stanowiące p ryw atn ą  
w łasuość ,  w y datku ją  się stósuwnie do ich przeznaczenia.

Art. 21. Na zasadzie istniejących przepisów zarząd okręgu pocztowego 
zawiera z poczthalterami kontrakty  na u trzym yw anie  poczthalteryi na taki prze­
ciąg czasu, jaki uzna za s tosow ny, nie d łuzszy jak  lat 6, w obrębie cen nor­
malnych etatami za odwozy poczt postanowionych, i bez zapewnienia żadnych 
osobnych za też odwozy bonifikacyi.

Art. 22. Urzędników i oficyalistów, k tórych nomineye od zarządu okręgu 
pocztowego zależą, tenże zarząd  ma praw o, w  razie przekonia ich o naduży­
cie,  od obowiązków oddalać i pod sąd oddać.

Innych zaś zawiesza tylko w peinieDiu obow iązków , a naczelnik okręgu  
donosi o tym  namiestnikowi Królestwa dla dalszej dccyzyi.

Art. 23. K ary  porządkow e za pomniejsze uchybienia w służbie ,  zarząd 
wymierzać będzie 'podług  ogólnych w Królestwie obowięzujących prawideł.

Art. 24. Urlopy dla urzędników  i oficyalistów pocztow ych, udzielane będą 
według prawideł w Królestwie przyjętych.

Art. 25. Z a rząd  okręgu  pocztowego udziela urzędnikom w ysłanym  w in­
teresie służby bilety (cyrkularze) na bezpłatną jazdę  przy  pocztach.

Art. 26, W s z y s c y  urzędnicy i oficyaiiści pocztowi, t. j. nie tylko ci,  k tó ­
rz y  dotąd wnosili należną składkę emerytalną, lecz i ci,  k tó rzy  wszedłszy do 
służby w okręgu pocztowym od 1. Stycznia 1851 r. nie należeli do s to w arzy ­
szenia emerytalnego w Królestwie, a również i ci, k tó rzy  na przyszłość wejdą 
do tejże służby, obowiązani są  wnosić składkę emerytalną na rów ni z innymi 
urzędnikami Królestwa i nab yw ają  p ra w a  do e m e ry tu ry ;  lecz ci, którzy w e­
szli do służby, w czasie od 1. Stycznia 1851 r. do przejścia okręgu pod zwierz­
chnictwo namiestnika i rady  administracyjnej, wtenczas tylko nabędą prawa 
do em ery tu ry  za czas up lyn iony , g dy  za dość uczynią w arunkom  wskazanym 
w  przepisach o peissyi emerytalnej.

A rt.  27. Zarząd  okręgu  pocztowego dzieli się na w yd z ia ły :
Rachunkowo kasowy, administracyjny i — na służbę ogólną.
Do wydziału rachuby, i aleźy wszystko co się ty czy  rachunkowości i ka- 

sowości; prowadzenie kontroli funduszów zostających pod rozporządzeniem 
za rzą d u ,  formowanie miesięcznych i rocznych rachunków  kasy za rzą d u ,  nie­
mniej wszystkie w  ogólności przedmioty do domów  rz ą d o w y c h , pocztowych 
i do inwentarza ruchomości w okręgu pocztowym odnoszące się.

W  wydziale administracyjnym są rozpoznawane interesa tyczące się: ko- 
munikacyi pocztowych w o kręgu ; przejazdów Najj. osób, przyjęcia do służby, 
trauslokacyi i uwolnienia urzędników  pocztow ych , oficyalistów i pocztylionów, 
przedstawienia do ran g ,  do nagród itd., niemniej przedmiota śledcze.

Do służby  ogólnej należy przestrzegać porządku w u trzy m y w an iu  akt 
w  archiwum , w prowadzeniu dziennika korespondencyjnego, mieć nadzór nad 
lokalem, potrzebami biura i inwentarzem ruchomości zarządu. Nadto prze­
strzegać, aby sznurowe księgi dla pocztamtu warszawskiego, tudzież urzędów  
poeztowyeh b y ły  w  właściwym czasie przysposobione.

Art, 28. P ierwszy radzća zarządu mając ogólny nadzór nad rachunkow o­
ścią ,  przestrzega ścisłego w ykonyw ania  przepisów rachunkowo kasowych, 
przedstawiania w czasie właściwym rachunków  miesięcznych i rocznych , n a ­
leżytego pospiechu w  rewizyi ksiąg i dowodów, jak  niemniej, ażeby sum y eta­
tem do w ydatku  wyznaczone przekroczanerai nie były.

Art. 29. Drugi radzca zarządzając wydziałem administracyjnym, prze­
strzega pospiechu w zała twieniu interesów należących do tego w ydzia łu ,  jak  
niemniej, ażeby wszystkie terminowe raporta przedstawione były , gdzie na­
leży w czasie właściwym. (D  n,)

JFrmieytt*
P a r y ż ,  15. Listopada, —  Nota M o n i t o r a  co do w y p ra w y  Kochinchiń-

skiej, brzmi jak  następuje: Francya od początku tego stulecia napróźno się 
starała z Kochinchiną odnowić związki. Nieubłagana cierpkość, jaką  okazy­
wano naszym misyonarzom, zapędziła nasze okręty nieraz ku brzegom króle­
stwa anamickiego; lecz usiłowania ich zawarcia z rządem kochinchińskim p rz y ­
mierza i złagodzenia niezwykłego okrucieństwaj, nie odniosły pożądanego skutku. 
W  r. 1856. polecił rząd  cesarski osobnemu ajentowi, aby przezwyciężył ślępy 
upór dw o ru  anamickiego, ale ajentowi temu nie przyzwolono nawet przybić 
do lądu ,  był on zniewolonym oddalić się, nie mogąc doręczyć n o ty ,  której 
by ł zwiastunem. Za temi wydarzeniami nastały nowe prześladowania misyo- 
narzy , okropniejsze niż przeszłe i biskupa Mons. Diaz stracono dopuściwszy się 
na nim najokropniejszych mąk. R ząd  cesarski nie mógł zezwolić, aby oświad­
czenie jego odrzucono z taką w zgardą ,  ani żeby udział jego by ł powodem 
prześladowań, postanowiono w ypraw ę. Rząd hiszpański, mający równe, co 
i francuski użalenia, spieszył łączyć się z ckspedycyą, której kierunek powie­
rzono viceadmirałowi p. Rigault de Genouilly, dając ze swej strony pułk jeden 
z Manilli i dwa okręty wojenne. W  zatoce T u ro  odniosły połączone te floty 
znaczne zwycięztwo.

— M ów ią ,  źe lord Palmerston namówił cesarza do skreślenia listu do 
księcia Napoleona, i źc stosunki między cesarzem a by łym  ministrem prezyden­
tem są  serdeczniejsze.

—  Wczoraj odbyła się narada ministrów pod przewodnictwem cesarza. 
Cesarz potwierdził komisyę złożoną przez księcia Napoleona. Hr. Persigny 
propouow any został na prezydenta ,  aby w Anglii nie powątpiewano, że się 
szczerze s tara ją ,  aby  się okazać dogodnymi gabinetowi angielskiemu.

—  P a y s  zajmuje się dziś wyspami Jońskiemi i planami angielskiego jcne-  
ralnego gubernatora John Y u ng  zatrzymania Korfu dla Anglii, a odstąpienia 
Grecyi sześć innych wysp. Dziennik ten u trzy m u je ,  iż modyfikacya taka na­
stąpić nie może, chyba ze zezwoleniem mocarstw pierwszego rządu, zwłaszcza 
źe Korfu jest nadzwyczajnie ważnym punktem. Co do powiększenia Grecyi, 
widzi w tem dziennik ten większe niebezpieczeństwo dla T u rc y i ,  bo przez od­
stąpienie tych w ysp  zachcianki Greków zwiększyłyby się. zmierzających i tak 
ju ż  przyłączyć  do Grecyi wszystkie w yspy  archipelagu i morza Śródziemnego 
należące dawniej do państwa greckiego. Co się tyczy  panowania Greków na 
wschodzie, uw aża  je  dziennik ten za niepodobne. Jeżeli, mówi on, panowanie 
T u rcy i  m aupaśdź , a Grecy sądzą się być upowaźnionemi wznowić swoje praw a 
do tego spadku ,  tedy niebędzie to ju ż  kw estyą  między T urkam i a Grekami, 
ale między mocarstwami E uropy .

A.usirs/a.
W i e d e ń ,  10, List. — Koncilium prowincyoualne wiedeńskie, które się 

rozpoczęło było 18. z, m. po pięciu posiedzeniach zakończouem zostało wczoraj 
9. b. m. Zanim jednak postanowienia tego synodu obowiązywać zaczną, m u­
szą być takowe przedłożone potwierdzenia Stolicy apostolskićj. G a z e t a  w i e ­
d e ń s k a  zamieszcza mowę jak ą  kardynał książę arcybiskup wiedeński miał w  d. 
6. b. m. do Najj. Pana w obecności wszystkich członków tego sy n od u ,  jako też 
odpowiedź cesarza JMci. Mowa ta b rzm i:

»Najj. cesarzu, naj miłości wszy Panie! K raj,  którego imię jes t dzisiaj 
imieniem cesarstwa, stał się za boźcm zrządzeniem stałem ją d re m ,  około k tó­
rego skupiły się ludy państwa WCMci. Od sześciu wieków wspomnienia i losy 
A ustry i  spojone są z losami wspaniałego domu cesarskiego, a jakkolwiek nie 
dochodzi ona rozległością innych części cesarstw a, wszelako w tem wszystkiem, 
co się tyczy przywiązania i miłości ku W C M ci, nie poprzestaje na drugiem 
miejscu. W trudnych  czasach powołany na najwyższe na ziemi miejsce, umiesz 
W C M ć oceniać warunki życia ludów  pod każdym względem, a jakkolwiek 
w nuk Rudolfa Habsburgskiego nie potrzebował rozwagi rozum u, aby czcić 
Boga i jego  kościół,  wszelako uznajesz W C M ć zupełnie, jak  dalece religia, 
kierowniczka ku wyższemu bytow i,  potrzebną jes t  również dla stosunków pu­
blicznych, a osobliwie bardziej teraz niż kiedykolwiek.

Umowa zaw arta  przez W CM ć z Stolicą apostolską je s t  dziełem wielkiem, 
a jakkolwiek to co prawdziwie wielkie bo na wieki obliczone, nie jes t pewnem 
poklasków' obecnej chwili, przecież znaczenie onego ju ż  teraz u  wszystkich 
światłych katolików, aż po za morzami wielbionem bywa. Za błogosławioną 
pomocą B ożą ,  odnowienie, to kościoła odmłodzi ludy aż do głębi ich żywota. 
Biskupi przeto winni są przed Bogiem, kościołem i WCMcią nie pominąć ni­
czego, co rozpoczęte dzieło do kresu przywieść może. Do najdawniejszych, 
najpoważniejszych i najznakomitszych urządzeń kościoła należą koneylia, k tó­
rych  zaród sięga czasów apostolskich. Z a  laską WCMci użyczonem mi było 
to  co było odmówionem poprzednikom moim na arcybiskupstwie, a prowineya 
kościelna wiedeńska której granicami są granice arcyksięstwa, odbyw a pierwsze 
swoje koncilium. Obrady jego nicmają innego zadania, a uchwały innego celu, 
ja k  wzmocnić wszystkie wznioślejsze umysły  i pobudzić je  dopełnienia wsze­
lakich obowiązków. Jeżeli skutek odpowie naszym nadziejom, cześć za to 
przedewszystkiem Bogu należy, od którego wszelki dar pochodzi,  następnie 
zaś Franciszkowi Józefowi Imu, który o tw orzy ł drogę działalności kościelnej. 
Upraszamy zatem W CM ość przyjąć łaskawie hołd najgłębszego uszanowania 
naszego i w yraz  najserdeczniejszego naszego przywiązania i wdzięczności. J e ­
żeli wielkie p raw dy , wiążące niebo i ziemię, o trzym ują  wyraźniejsze świade­
ctwo za pomocą koncilium i przez nie trwalej w życia w prowadzone zostaną, 
aniżeliby to mogło nastąpić przez rozporządzenia każdego z biskupów z osobna, 
uatedy owoce naszych usiłowań niemniej państwu jak  i kościołowi p rzy jdą  
w pomoc, a mądrość WCMci usprawiedliwioną nowein zostanie powodzeniem. 
Błogosławieństwo Ojca wszelkiej pociechy i światła i zbawienia niechaj zleje się 
na W CM ć, na N. Cesarzową, na dziedzica przyszłego, w którym sława i duch 
ojca żyć będzie, na caiy dostojny dom cesarski i na wszystkie ludy i kraje po­
łączone przez tron i imię Austryi.#

Najj. Pan taką na tę przemowę dał odpowiedź:
»Przez konkordat uchyliłem zapory, jakie ścieśniały w  Mojem państwie 

kościół w rozwinięciu błogiej jego działalności. Postępowałem w tej mierze 
w  stałem zaufaniu, że biskupi przejęci uczuciem powiększonej odpowiedzialno­
ści, jaka odtąd na nich cięży, gorliwie i starannie używ ać będą praw  na nowo 
im użyczonych. Każda oznaka świadcząca, że oczekiwanie to spełnia się, 
sprawia Mi prawdziwe zadowolenie, i dla tego cieszy Mnie, że się staracie o to, 
aby rozwijaniu się podniesionego życia kościelnego dać dobrze obmyśloną, 
trw a łą  podstawę. Cieszę s ię ,  widząc biskupów i pra ła tów  tej prowincyi ko-



ścielnej, k tó ry c h  p rz y w iąz an iu  do Mnie i M ojego dom u najzupełniej  ufam, 
zg ro m ad zo n y ch  na p ie rw sze  konciliura pod p rzew o d em  W .  E .nm ency .  kto ■ 
rego  n iezłomną w ie rność  i w y s o k ą  m ąd ro ść  d o św iadczy łem  w  n a jt ru d n ie j -  
szych  okolicznościach. Niechaj Bóg  b łogosław , d z .e łu ,  do k to reg o  W a s  p o ­

wołał.®
rS!wrcya.

S ta n  Bośnii j e s t  z k ażd y m  dniem sm utn ieszy .  Ogień pow stan ia  za lew an y  
k r w ią  m ieszkańców  w j e d n y c h  p o w ia ta ch ,  w y b u c h a  w  drugich .  Z a  ed w o  p o ­
wstan ie  w powiecie gródeckim p rzy tłu m io n o  . s t r a s z n ą  rzezią  z której ba rdzo  
mało chrześcian u sz ło .  -  j a k  pisze k o re sp o n d en t  z  nad g ran icy  bośniackiej  do 
do G a z e t y  Z a g r z e b s k i e j  w liście z  I 8 g n  z. m . -  w y b u c h ło  n o w e  p o w s ta ­
nie w  powiecie zwornickiro.  R a p o r t  ka jraakam a z T n s h  N u re d d m  baszy  do
g u b e r n a t o r a  Bośnii  m ieszkającego w  S e ra je w ie ,  d o n o s i ,  iz pod I r e b a w ą  t r w a ły
p rz e z  d w a  dni k r w a w e  potyczk i  m iędzy  wojsk iem  tureck iem  i begarai t u r e -  
ckiemi z jednej a ludnośc ią  ch rześc iańską  z drug iej  s t ro n y .  P o w s ta ń c y  w  li­
czbie 1 0 ,0 0 0  byli  u zb ro jen i  w  broń  pa lną  a n a w e t  mieli d w a  m ałe  działa. G u ­
b e rn a to r  Bośnii  S i a n i - b a s z a  r u s z y ł  15 g o  Październ ika  do tego p o w s ta łeg o  p o ­
w ia tu  na  czele 1 5 0 0  jazdy ,  do której p rz y łą c z y ło  w  d rodze  kilka ty s ięcy  o c h o ­
tn ik ó w  tureckich. W o js k o  tureckie  w szeo łszy ,  z n iszczy ły  p ow ia t  zw orn .ck i  
ogniem i m ieczem ; w szys tk ie  p ra w ie  wioski chrzesciańskie  z o s ta ły  spalone.

Lecz g roźn ie jsze  od  poprzedn ich  w y b u c h ło  około  15go l  azdz ie rm ka  p o ­
w s tan ie  w powiecie P o ssaw in y .  W c  w szy s tk ic h  p raw ie  w ioskach  ludność  
c h r z e śc ia ń sk o - s ło w ia ń sk a ,  p rzy w ied z io n a  uciskiem do osta teczności ,  po w s ta ła  
i w y m o rd o w a ła  beg ó w  czyli p a n ó w  feudalnych  tureckich . Lecz i to pow s tan ie  
skoń czy ło  się k lęską  i rzez ią  chrześc ian  lub  ich ucieczką na te ry  to ry  um  a u s t r y a -  
ckie. K o resp o n d en t  z nad g ran icy  bośniackiej w liście z 2 0 g o  z. m. tak  pisze
0 u p a d k u  tego pow stan ia  w  P o ssaw in ie :  n ieu o rg am zo w an e  t łu m y  c h r z e s a a n  
m o g ły  s taw ić  s taw ić  czoło t łu m o m  n ie re g u la rn y m  tu reck im  z ło z o n y m  z b e g o w
1 o c h o tn ik ó w :  lecz nie b y ł y  zdolne w a lczy ć  p rzec iw ko  w o jsk o m  re g u la rn y m ,  
dzia łom i bagnetom . T u r c y  w y w a r l i  s t ra sz n y  o d w e t .  P ra w ie  w szy s tk ie  w io ­
ski chrześciańskie zos ta ły  spa lone;  kościół w  O b u d o w a c z ,  zaledw o ukończony ,  
zo s ta ł  zn iszczony  zu p e łn ie ;  w ielu  naczeln ików  gmin chrzescianskich  legio na 
po lu  walki lub zginęło  w  rzezi.  W p r a w d z ie  w o jska  r eg u la rn e  o kazy  w a ły  cza­
sem wiele u m ia rk o w a n ia ,  lecz nie b y ły  w s ta n i e  p o w s t rz y m a ć  wściekłości be-

8 ° W T a  k rw a w a  w a lka  w  Bośnii  m a ,  j a k  w iem y ,  tro jak i  c h a ra k te r :  re ligijny, 
n a r o d o w y  i sp o łe c z n y ;  wa lczą  chrześcianie p rzec iw  uciskowi m u z u łm a n ó w ,  
S łow ian ie  przec iw  j a rz m ią c y m  ich T u r k o m ,  włośc ianie  p rzec iw  o bdz ie ra jącym  
ich  ze w szys tk iego  mienia begom czyli feudalnym  panom  tureckim . Boj ten 
zac ięży ł  kotiiecnem nas tęp s tem  po s tęp o w an ia  r z ą d u  w_ B o sn n ,  l ogien je g o  p rz e ­
d a r ł  się g łęboko ,  a mimo klęski ch rześc ian ,  w a lk a  me tak  p ręd k o  się skończy .  
P rz e z  d w a  lata  p rzed s taw ia ła  w  ro zm a ity  sp o só b  c h rz e sc ia n sk o -s ło w ia ń sk a  lu ­
dność  w  Bośnii sw ó j  n a d z w y c z a jn y  ucisk ij  nędzę .  O p isy w a l iśm y  p rz ez  te 
d w a  lata koleje i losy  w szy s tk ich  t y c h  p rzed s taw ień  i ich skutek .  O p i s y w a ­
l iśm y  j e  kolejno zamieszczając  w y m o w n e  p rzez  s w ą  p ro s to tę  ska rg i  B o śn ia ­
k ó w  od ow ej d epu tacy i  z w iosek  bośn iask .ch  w  1 8 5 6  r . ,  k tó ra  p rz y n io s ła  
b a sz y  do S e ra je w a  pługi odda jąc  m u ,  bo  nie ma j u z  czem o r a c ,  g d y z  osta tn ie  
sz tuki b y d ła  zabrali  im begowie  za  t r z e c in ę ;  od  o w eg o  zebran ia  się ludnośc i  
sielskiej w  je d e n  oboz i b iernego o p o ru  przec iw  płacen iu  t rzec .ny ,  az do  o b u ­
rz a jąc y c h  scen jakich d o puszcza ł  się jed e n  z  n a d z w y c z a jn y c h  k o m isa rz y  su ł -  
tańsk ich  w y s ła n y  dla w ym ierzen ia  sp raw ied l iw ości  c h rzesc ian o m , k tó r y  p rz e ­
m ocą  p rz y m u s i ł  naczeln ików gm in  bośniackich do  zgodzenia  się na  w szys tk ie  
d o ty ch c za so w e  zdz iers tw a  i żądan ia  beg ó w .  O p isy w a l iśm y  obietnice czynione  
d ep u tacy o m  bośziackim to w C a ro g ro d z ie ,  to przez  posła tu reck iego  w  W i e ­
d n iu ,  i nas tępn ie  k ażd o ra zo w e  w y k o n an ie  ty c h  obietnic p rzez  w rzucen ie  d e ­
p u ta c y i  do  więzienia za  je j  p o w ro te m  do Bosnn. Z a  k a żd ą  r a z ą  r z ą d  p r z y ­
zn a ł  s łuszność  żądan iom  B o śn iak ó w ,  p rz y rz e k ł  w y m ie rz y ć  sp ra w ie d l iw o ś ć ;  
a p os łany  kom isarz  n a d z w y c z a jn y  lub w ładze  m ie jscowe w y m ie r z y ły  j ą  no- 
wem i zdz iers tw ara i  i k r w a w e m  p rześadow am era .  Coz dz iw nego ,  ze B ośniacy 
p rźy w ied z en i  do  ostateczności a n a w e t  zm uszeni  do  o b ro n y  napadam i ocho tn i­
k ó w  tu rec k ic h ,  k tó rz y  w  M aju  r .  b. s fo rm o w a w s z y  się w B o sn n ,  u de rzy l i  za ­
m ia s t  na C z a rn o g ó rę ,  na wioski bośn iack ie ,  -  wzięli się p o T a z  p ie rw sz y  do 
b ron i  na w iosnę  w r. b. Z  począ tku  po kilku k r w a w y c h  p o ty czk ach  odnieśli  
t r y u m f  nad begami i m ie jsk o w ą  ludnośc ią  t u r e c k ą ,  w s p o m a g a n ą  p rzez  kilka 
o d d z ia łó w  w ojsk  n ie reg u la rn y ch .  Lecz g d y  n a  począ tkn  L ipca  w k r o c z y ły  do 
Bośnii  wo jska  r eg u la rn e  z H e rceg o w in y  dla p rz y w ró c e n ia  n ib y  p o rz ą d k u  i w y ­
mierzenia  sprawied liwości  o b u  s t ro n o m  tak tureckiej j a k  c h rzesc ian sk ie j , bo­
śniaccy chrześcianie ulegli a sp raw ied l iw o ść  w y m ie rz o n o  spaleniem ich w iosek, 
w y m o rd o w a n ie m  części m ieszkańców! P o  s t łum ien iu  tego p o w s tan ia  s ro z sz y  
ieszczc n as tąp i ł  uc isk ,  k tó r y m  zn ag lona  lud n o ść  bośniacka wzięła  się  po  raz  
d ru g i  do  broni  na p oczą tku  P a ź d z ie rn ik a  r o k u  bieżącego pomimo obecności 
w o js k  reg u la rn y ch .  W y ż e j  j u ż  w skaza l iśm y  d o ty c h c z a so w y  os i boleje tego 
p o w s ta n ia ,  k tó re  nie od ra zu  w  c a ły m  k r a ju ,  lecz częśc iow o to w j e d n y m  to 
w  d ru g im  powiecie w y b u c h a ło  i kolejno t łum ione  by ło .

Obok takiego w y k o n an ia  h a t ih u m a jo n u  i r ó w n o u p r a w n ie n ia  chrześc ian  
w  Bośnii  p r z y p a t r z m y  się co się dzieje w  B o łg ary i .  W y p a d e k  k tó ry  o p o ­
w ie m y  d os łow nie  z dziennika ca rogrodzkiego  L a  P r e s s e  d  O r i e n t ,  pokaże  
na m  widocznie,  j a k a  anarchia  p a n u je  w  pań s tw ie  o tom anskicm  D;“ c z l t k u  
m ien iony  zamieszcza n as tęp u jąc y  list z  Nicz (Nissa) w  g y  , P

Październ ika ,  si ^  ^  _  niedouw ierzenia .  Ła tw ie j  będzie p o jąć  j a k  t u ­

taj  d ep cą  wszelkie  p ra w a  ludzkości  i p o n iew ie ra ją  ch rzesc .anam i,  g d y  w s k a -

S M T *  ^ ó l z l ^ ó w  w m i l ,  . Ca- 
r o g r o d u  p rz y n o sz ą c  Zeinel baszy  rozkaz ,  ażeby  u czy n i ł  zadosc  sk a rg o m  ch rze -  
i c i a n  uc isk an y ch  p rzez  b e jó w  k ra jo w y c h .  Z a  ca łą  od p o w ied z  Ze.nel basza 
o św ia d c zy ł  p rz y n o sz ą c y m  list w c z y r s k i ,  źe list ten j e s t  f a ł s z y w y ,  i w rzuci  
ich do wfezienia. W y d o s t a w s z y  się z w ięzien ia ,  pospieszyli  do C a ro g ro d u .  
P r z y b y w s z y  tam  przedstaw il i  się Kupris l i  M echm edow: baszy  p re ze so w i  ra d y  
trans iina tu .  T e n  p r z y ją ł  ich su ro w o ,  n iem ógł bowiem  z raz u  u w ie r z y ć ,  ab y  
Zeinel basza śmiał tak  po s tąp ić  z niemi i rozkazem  w e z y ra .  P rze k o n a ł  sięi j e -  
f n a k  gd d e p u to w an i  bu łgarscy  przed łoży l i  m u  św iad ec tw a  z w szy s tk ic h  
wiosek  sau d ż ab u  ciczańskiego. W ó w c z a s  K upris l i  M echm ed basza  kaza ł  s ta ­

nąć  ska rżącym  przed  oddzielną  k o m is y ą ,  k tó ra  ich w y b a d a ła  s z c z e g ó ło w e  
względem  postępow ania  Zeinel baszy .  P o  ukończen iu  badania  ro z k az an o  B u ł ­
garom w róc ić  do dom u p rz y rz e k a ją c  im ,  źe ich skarg i  p rzec iw  be jom  b ę d ą  
w y eg zam in o w an e  p rzez  Zeinel ba szę ,  k t ó r y  o t r z y m u je  p o w t o r n y  rozkaz  Lecz 
d e p u to w an i  bo łgarscy  obaw ia jąc  się b y c  po r a z  d ru g i  w rz u c o n y m i  więzie 
nia ż ą d a ją ,  a b y  ich skargi  zbadane  b y ły  na  m ie jscu  przez  w y s o k ą  P o r t ę  a nie 
przez Zeinel baszę. - M a m y  -  mówili  d e p u to w an i  -  d o w o d y  p r a w  naszych ,  
a su ł tan  k tó ry  jest  ró w n ie  naszy m  m o n a r c h ą ,  me chce a b y  1 5 0  bej o w san 
d i a k u  niczańskiego p as tw i ło  się  n ad  liczną ludnośc ią  i n a d u ż y w a ł o  j e g o  imie­
nia w  popełn ian iu  m n ó s tw a  n a d u ź y ć .« «

Po r ta  zmieniła sw o je  p ie rw o tn e  postanow ien ie  w  ten  sposób ,  ze w r a z  
z częścią d e p u to w a n y c h  bu łgarsk ich  posła ła  m ubasz ira  z lis tem w ezy rsk .m  
a reszta  d e p u to w a n y c h  pozosta ła  w  C arogrodzie .  I  coz się s ta ło ?  O to  Zeinel 
basza o d e b raw szy  list w ezy rsk i  kazał  d e p u to w a n y c h  p r z y b y ły c h  w  t o w a r z y ­
stw ie  m ubaszira  w rzucić  do  więzienia. Co się zas  ty c z y  lis tu  w e zy rsk .e g o ,  me

’ ’ T f  t r S 'o w U d "  . I S ; '  się  ,  u w ięz ien iu  n a sz y ch  d . p u . o w . n j . b ,  po-  
sp ieszy liśm y  do  Aleksienicy ab y  depeszą  telegraficzną u w iad o m ić  wielkiego w e ­
z y r a  i n aszych  d e p u to w a n y c h  p o z o s ta ły ch  w  C a ro g ro d z ie ,  co się  tu ta j  dzieje.  
W  in nych  czasach Zeinel basza sw o je  n iep o s łu sze ń s tw o  p rz y p ła c i łb y  g ło w ą .  
Co dzisiai r z a d  cesarski u c z y n i?  niew ierny.  T y m c z a se m  faktem  j e s t ,  ze nasi 
d , „ t w i n ? H  w  •  - W .  i L t a i / . i .  id?  sw o ją  d r o g ą ;  znaczna
l i i  B u ł g a r ó w  chroniąc  się p r . e d  z em s tą  b e jó w ,  w y m o s l l  się  do  Serbii  lob  

W ołoszczyzny.®    '

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  19. L is topada .  —  K ról .  d y r e k to r  policy i p an  v .  B a re n s p ru n g  

w P o zn an iu  zosta ł  z am ian o w an y  p rezesem  policyi.

W ^ W ą g r ó w c u  w y b ra n i  zosta l i :  R o n ia r s k i ,  O sm olsk i ,  L e h m a n n ,  R oth -  
m a n ,  Gottschew ski,  B uschke ,  p rob .  G a n tk o w sk i ,  Z a p a ło w s k i ,  P a h lk e ,  N o w i-

cki,  ^ e g ^ otu łach  w y b r a n i; L u b s z y ó s k i ,  R o s e n th a l ,  M e n z e ,  Mem eisdorf ,  
v. P u t tk a ra m e r ,  K r e m m ,  K r z y ż a n o w s k i ,  Z a p a ło w s k i ,  P o c h ,  O b e r ,  ks.  p ro  . 
T asza raw sk i .  —  W  sąsiedzkich  W r o n k a c h  w y b r a n o  9c iu  Niem ców.

Z e  Ś r e m s k i e g o .  -  W  tu te jszem  kole obiorczem w y b r a n o  czterech P o ­
la k ó w :  p. S ta n is ła w a  C h łap o w sk ieg o  ze S z ó ł d r ,  ks. P « w a ł«w®Jiego z  1 owca; 
g o s p o d a r z y :  H as ika  Kazimierza  z ł ło w c a ,  J a n a  J a c h m k a  z  G rz y b n a .  Gepnera
so ł ty sa  z Pecen  i p. S p e r l in g a  z G rz y b n a .  M aliń

W  Jarocin ie  w y b r a n i  s ą :  ks. proboszcz  L e w a n d o w s k i ,  J e r z y c k i ,  Maiin 
ski, W e r n e r  k o m isa rz ,  Glieman b u rm is t r z ,  B u c h w a ld  i G o ld e rm g  z y d  pisarz .
T r z e c h  Po la k ó w ,  t rzech  N iem ców  i jed e n  ż y d .  _ . „ „ „ w ™ *

W  Siedlem inie:  M odlibow ski dz iedzic ,  Okulicz  dziedzic i ks. p roboszcz

S ad o w sk i.  w  ■
W  B achorze  w ie :  S c h w a n k e ,  P o la k  i K u n z e r ,  Niemiec.
W  R a d l in ie :  ks. dziekan K ie rszn iew ski  i M ąka  g ospodarz .
W  W ita sz y c a c h :  G orzeńsk i  dziedzic, ks iądz  p roboszcz  B a rw ick i  i G ra jek

SOSP°VVGolini:  Okulicz dziedzic, ks. p rob .  N ow ack i  i R o s tk o w sk i.
W  N osk o w ie  czterech P o la k ó w ,  daw niej  z aw sze  N iem cy  przechodzili.
W  G ó rz e  czterech N iem ców  i d w ó c h  P o la k ó w .  T e  w y b o r y  p o d o b n o  są  

zak w e s ty o n o w a n e ,  dla zasz ły ch  p o m y łek .
W  M ieszkowie czterech Po la k ó w .  ....... ....................... ...

Mosmaite wiadomości*
 Donieśl iśmy o śmierci j e n e r a ła  f rancusk iego  Sa les  k t ó r y ł  zg in ą ł  z  rę k

b ra ta  sw ego  p rz y ro d n ie g o  n ieg d y ś  p u łk o w n ik a ,  h r .  Chanaleilles.  Z  r a p o r tu  
p rzes łanego  m in is t row i  w o jn y  przez  prefekta  V a u c lu s e ,  p o kazu je  s ię ,  ze hr .  
o d d a w n a  wielce d ra ż l iw y ,  osta tniemi czasy  p o p a d ł  w  pew ien  rodzaj  ob łąkania .  
Ż o n a  jego s ta ra ła  się go  n a p rz ó d  u k o ić ,  a n iem ogąc  tego  sam a uskutecznić ,  
z aw e z w a ła  p om ocy  matki m ężow skie j  i d rug iego  je j  sy n a  j e n e ra ła  Salles. Z a  
p rzy b y c iem  do M o rn a s ,  gdzie h rab ia  m ie sz k a ł ,  ten os ta tn i  z d e c y d o w a ł  s .ę >p o ­
jechać w ra ć  z  niemi do P a ry ż a .  T y m c z a se m  dn ia  27 .  z. m. w ieczó r ,  g d y  zona  
jego z jene ra łem  w y s z ł a ,  h rab ia  w p a d ł  w  sza leń s tw o  i w o ła ją c ,  ze  m u  zonę  
w y d a r to ,  przebiega ł  dom  cały ,  a potem  w p a d łs z y  do sw oich  pokoi p o ch w y c i ł  
sze śc io ru rn ą  k r u c ic ę ,  da ł  ognia  p a rę  ra z y  i z ran i ł  lekko s w o ją  k u ch a rk ę  i j a ­
kiegoś człowieka  p rzechodzącego  u l icą ,  a g d y  na p o w s ta ły  z tą d  ha łas  p rz y b i  - 
d a  żona  i jen e ra ł  i ten  osta tn i  rzuc i ł  się na  b ra ta  chcąc go  ro z b ro ić ,  w  tej 
chwili  padł  u g o d zo n y  k u lą  w p ra w d z ie  o p a trz o n o  go  ty m c z aso w o ,  posłano  po 
b ieg łych  c h i r u r g ó w ,  lecz j a k  osta tnie  w iadom ości  d o n o s z ą ,  j e n e r a ł  z  r a n y  o d ­
niesionej u m ar ł .  O b łą k a n y  b ra t  j e g o  tw ie rd z i ł  źe m u k a z a n o u s m i e r z y c z a -  
burzenie  i źe  spe łn ił  p o w in n o ść  sw o ją .  Je n e ra ł  Salles miał lat 5 4 ,  od  r. I b 3 0  
p raw ie  n iep rze rw an ie  s łu ż y ł  w  A lg e r y i ;  a  w  czasie w o j n y  wschodnie j  w  K r y ­
mie w p r z ó d  j a k o  j e n e ra ł  d y w i z y i ,  a po tem  ja k o  d o w o d z ca  k o rp u su .

Wiadomości Literackie i artystyczne.
W a r s z a w a .  -  Z e s z y t  7 .  »Album  k ró ló w  polskich®, czyli w iz e ru n k ó w  

z eb ra n y ch  i r y s o w a n y c h  p rz ez  A le k san d ra  L e s s e ra ,  a  o b jaśn io n y ch  teks tem  
h i s to ry cz n y m  jirzez Ju l iana  B a r to sze w icz a ,  w y s z e d ł  j u z  z  d r u k u  nak ład em  li­
to g ra f i i  A .  Pecq i S p ó ł k i ,  p r z y  ulicy Miodowej n r .  4 8 2 ,  w  d ru k a rn i  Jozefa  
U nger  Z eszy t  ten  w y d a n y  z r ó w n ą  j a k  z w y k le  s ta rannośc ią  j a k ą  ro b o ty  p ana  
Pecq cechuje ,  o b e jm u je :  W ła d y s ł a w a  Ł ok ie tka  k ró la  polskiego, u ro d zo n eg o  
1 2 6 0  a  zm ar łego  2. M arca  1333 .  r.  Kazimierza  W ie lk ie g o ,  u rodzonego  3 0 .  
K w ie tn ia  1 3 1 0 ,  a z m ar łeg o  5. L is topada  1372 .  i L u d w ik a  k ró la  polskiego i w ę ­
gierskiego, u ro d zo n eg o  1 3 2 6 ,  a  z m ar łeg o  13 8 -..

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  doia IB- L is to p ad a  1B5B. 

to (w ecpe l  po 25  szefli) p r z y  m a ły m  o b ro c ie ,  mała ty lk o  zm ian a ;  na 
L is topad  4 2 £  p ł . , na L is to p ad  G rudz ień  4 2 | — |  p ł . ,  na  G rudz ień  4 2 f  p ł . ;  na 
S ty c ze ń  L u t y  4 3 * - *  p ł . ,  ™  w iosnę  4 4 f — H ~ 4 5  pł.



O kow ita  (beczka po 9600  & Trallesa) podobnie jak ż y to ;  na miejscu (bez 
beczki) 13® — 14^ (z beczką) na Listopad 14£  list., T*7 pien., na Grudzień 1 4 X
list.,  j  p ie n .,  na  Styczeń Luty  1 4 f  list., na Kwiecień Maj 1 5 f  pien.

Hisasadl©wc*o
B e r l i n ,  18. Listopada.

Z y to  4 5 — -g- tal., na Listopad i Listopad Grudzień 44 —̂\ tal., na Grudzień 
S tyczeń 4 4 f—\ tal., na Styczeń Luty  4 5 4 — 444  tal., na Kwiecień Maj 47
4 6 *  tai., na Maj Czerwiec 4 7 * — 4 7  tal.

Owies na wiosnę 31 tai.
Olej rzepiowy tal., na Listopad Grudzień i Grudzień Styczeń 14A-4- 

do |  tal., na Styczeń L u ty  1 4 & — T52  tal., na L u ty  Marzec 1 4 f  tal., na Kwie­
cień Maj 1 4 | — |  tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12 tal.
^Okowita 174 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 1 7 f —T55 tal.,  na G ru­

dzień Styczeń l ? i  tal., na Styczeń L u ty  1 7 f  tal.,  na L u ty  Marzec 18 tal., 
na Kwiecień Maj 1 8 f —  tal., na Maj Czerwiec 1 9 J — Ts5 tal.

S z c z e c i n ,  18. Listopada.
Pszenica 6 0 — 67 ta l . , na Listopad Grudzień 6 1*  tal., na wiosnę 65* tai.
Z y to  4 2 4 — 43 tal., na Listopad Grudzień 4 2 *  tal. ,  na wiosnę 45*  tal.
Olej rzep iow y 14* tal., z beczką I 4 |  tal., na Kwiecień Maj 14*  tal.
Okowita na Listopad Grudzień 20-| proc., na wiosnę 1 9 f  proc.

Przybyli do Poznania 19. Listopada.
B A Z A R  : Radoński z Krześlic, hr. Czapski z Bukowca, K ierski z Podstolic, hr. Ciesz­

kowski z W ierzenicy , Szołdrzyóski z Lubasza, N iegolewski z N iegolewa, Rożno­
wski z Sarbinow a, G u ttry  z Paryża, prob. P rusinow ski z Grodziska.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Kalkstein z Staw ian, Grtzel z Leszna, Haiser 
z S trzelna, Barwald z Nakla, Falk z M oguncyi, Hoffmann z Lipska, von U nruh 
z W rocław ia, Źychliński z P ierska, W alz  z Góry.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : Stablew ski z Dłoni, H irschberg  z K rólew ca, 
Lemp z Schw enten, H eydricc z C harlottenburga, M ittelstadt z K unow a, G otthelf 
z Berlina, Budw ig i Langensieper z Lipska.

H O T E L  D U  N O R D :  Potw orow ski z Goli, Potw orow ski z K arm m a, Taczanow ski 
7, W oli książęcej, Gorzeński z Gembic, Pom orski z Grabianowa, Raczyński z W o ­
łyn ia , W andraek z R ydzyny.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Cunow z Skoków , M ittelstadt z Carlshof, Jeziersk i 
z M uizynow a, Jackow ski z Pałczyna, N iem cew icz z T argow ejgórki, H arm el z Le» 
śniewa.

H O T E L  P A R Y Z K I :  prob . Grodzki z Obiezierza, K opf z K siąża, Janiszew ski z P ie r­
ska, Dauss z Chociczy. T raw ińsk i z Ś rody , Chłapow ski z Bagrow a, Metzse z Dzie­
kanow ic.

H O T E L  H U D W IG -A : Reim ann z B rzyźna, F lan te r z Janow ca, F reund lich  z Stolpe.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : N apieralski z Gozdowa. W olfram  z Mlodziejewic, B ru - 

karzewicz z M ichałowa.
H O T E L  E IC H B O R N A :  Schw andt z N edcssau, S ilberstein  z M osiny, Glass z K o­

ściana
H O T E L  K R U G A : Seifert z W rocław ia , H eilm ann z G łogow y, Toffling z N ow ego, 

to m y śla , Hoffm ann z K argow y.

Ojciec nasz S t e f a n  M a l c z e w s k i  zakończył ży ­
w ot swój w Bogu na dniu 17. b. m. o godzinie 5tej 
z  wieczora. Exportacya  zw łok odbędzie się w  pią­
tek 19. b. ra. o godzinie 3ej po południu , w ,sobotę 
zas' złożenie ciała w  kościele parafialnym w Z o n i u  
o godzinie 9tej rano.

T u n i s z e w o ,  dnia 17. Listopada 1858-
Pozostałe d z i e c i .

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  Pozna­
niu otrzymała i poleca:
Dwaj Z y g m u n d  Jagielloni czyli Polska w pierwszej wego uwzględnienia!

połowie 16go wieku przez autora Ukrai- T a i. S r S .
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-  25
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1 5
-  124

1 5

1 5

ny i Zaporoża. 2  tomy. Cena 
Dmochowskiego wspomnienia od 1806 do

1830go roku. C e n a .......................................
E lis, Z a ry sy  ekonomii społecznej. Z  zale­

cenia T o w a rzy s tw a  rolniczego w Króle­
stwie Polskiem przełożył, p rzypisy  dodał 
i uzupełnił Stanisław Budziński. Cena .

Gourcy, Przewodnik dla roln ików życzą­
cych zwiedzić gospodarstwa angielskie . 

Zimmerinann, Dzieje świata pierwotnego 
czyli kolebka wszech świata. Cena. . . . 

Geografia na tle historycznem osnowana 
czyli ry s  geografii w  połączeniu z histo-
ryą . 4  tomy. Cena .  ................................

Nawrócenie H ermana fortepianisty tow arzy-  
źone z na tu ry  lub naśladowane . . . . .
sza Liszta. Cena  .............................

Piosneczki Karoliny Proniewskiej.  Bogu na 
chw ałę ,  na pamiątkę przyjaciołom . . .

Raspail ,  Domowy lekarz i domowa apteka. —  10 1 
W esołe  powiastki dla dzieci oryginalnie po 

polsku zapisane z 6ma rycinami koloro­
wanemu C e n a ........................................... ...

Kolęda dla Juleczka, Lcopoldka i Ludki. 
Powiastki,  opowiadania i rozmowy ulo-

S P R Z E D A Z  KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

w ydzia ł  dla sp ra w  cywilnych.
P oznań ,  dnia 19. Lipca 1858.

G runt do massy konkursowej w do w y  L u d w i k i  
S c h u l t z e  w P o z n a n i u  na przedmieściu R y b  a ki 
zwanera należący, a pod iiczbą 99. położony, osza­
cow any na 11,115 Tal.  29 Sgr .  6 Fen. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanćj w raz  z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w  R egistra tu rze , ma być d n i a  
4.  K w i e t n i a  1859. p rzedpołudniem  o godzinie H e j  
w  miejsca zw ykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni w zyw ają  
się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w terminie oznaczonym.

Wierzyciele, k tórzy  dla pretensyi realnej z księ­
gi hypotecznej nie wynikającej,  zaspokojenia poszu­
kują z summ szacunkow ych, powinni się z preten- 
syami sweini do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu spadkobiercy po zmarłej 
wdowie L u d w i c e  S c h u l t z e  zapozyw ają  się ni- 
niejszem publicznie.

Nauczycielka egzaminowana, katoliczka, kilka lat 
w  sw ym  zawodzie, posiadająca m u z y k ę , język  f ran ­
cuski, niemiecki i polski, szuka umieszczenia od 1. 
Stycznia — albo 1. Kwietnia przyszłego roku. Nie­
ci waża wcale na ilość uczennic. —  Dobre obejście 
przekłada nad w ysoką  pensyą. A d res ,  można się 
dowiedzieć w E sp e d y c y i  Gazety.

Marynowany Siwi
ol, Affełtowicza , 

Chwaliszewo 88.

N a j p r z e d n i e j s z ą  h e r b a t ę  P e e c o  z  k w i c i a ,

j a k o  te Ż  S o u c h o n f f  i  M f i la U f fC ,  w  gatunku bardzo 
w yb o rn y m , od 1* do 3 Tal. za funt,  jako tśź

d o b r y  A r a k  d e  B a t a v i a ,  po 20 Sgr. za wielką butelkę, poleca

 ___________________________________ JIzydor Appel , obok Król. Banku.

Hamburgskie i prawdziwe importowane cygara.
Nowemi nadsyłkami został skład mój jak  najdokładniej zaopatrzony, i polecam t a k o w y  do łaska- 

....................................................     8. Caivar$j9 ulica Szeroka Nr. 1.

Obiorców z pow ia tów : Wschowskiego, Babi- 
mostkiego i Krobskiego dla porozumienia się bliż­
szego zapraszam na salę w Hotelu Seiferta w  L e­
sznie we wilią 23. o ósmej wieczorem, a w  sam 
dzień w yborów  o 8  godzinie rano,
___________ MipoUt Szczawiński*

D la  cierpiących na oczy!
polecamy w yborne  okulary i inne 
szkła, posiadające, ja k  wiadomo, nie 

^ggggfr^g^ g l ^ t.ylko przymiot wzmacniania wzroku, 
i tę k o rzyść ,  iż po wicloletniem 

ich użyciu niepotrzeba żadnej zmiany 
takow ych , gdyż  one k o n se rw u ją  osłabione oczy 
nawet w późnym  jeszcze wieku. Zwyczajnie w rę ­
czamy nasze okulary dopiero wtenczas, kiedy w y -  
miarkowano dokładnie oko podług odległości ogni­
ska (focus) i dla tego nie może się zdarzać, aby k u ­
pujący otrzymał szkła albo za słabe albo za ostre dla 
oka, albo też ze złćm ogniskiem, przez co się oczy 
zby t osłabiają. Dalej polecamy lornety dla pań 
i panów  tak do czytania ,  jako i patrzenia w odle­
głości,  pojedyńcze i podwójne s z k ł a  o p e r o w e  
podług najnowszego kształtu ze sześcioma szkłami 
achromatycznćmi, teleskopy, lornety, mikroskopy, 
barometry, termometry itd. —  Zamiejscowe obsta- 
lunki będą natychmiast wykonane.

JĘSracia IPoM* optycy,
Wilhelraowska ulica Nr. 9. naprzeciw

W  sobotę wieczór są u mnie Z razy  z p rzy ­
muszaną kapustą i piwo Bawarakie.

1L. Masłowski*
Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 18. L istopada 1858

Hotelu Drezdeńskiego.

Do zarządu i dozorowania gospodarstwa wiej­
skiego potrzeba W ł o d a r z a  biegłego. Ma być 
nieżonatym, stateeznym, w  pracy chętnym i su ­
miennym, w pożyciu poboźnem. Miłoby było, 
g dy by  zarazem zastępywać mógł kucharza, ogro­
dowego lub porządkowego. Bliższych wiadomości 
udzielić może Tytus Daszkiewicz  w Po­
znania przy  ulicy Slósarskiej Nr. 5.

P r z e d a ż  i t a r a n ó w
w ,za r°dowej owczarni w MjMilOSi-  

P °d  P n i e w a m i  rozpocznie się dnia 
15. Listopada r. b.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 
d ito . . . .
dito 7, roku  1856. . . .
dito z roku 1853. . . .

Obligi d ługu sk a rb o w eg o ......................
dito M archii E lektoralnej i N ow ej.
dito miasta B e r l in a .............................
dito dito .............................

L isty  zastaw ne Marchii E lek t, i Nowej 
d ito P rus W schodn ich . . .
d ito P o m o rsk ie .......................
dito dito ......................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X . Pozn. (now e).
dito S z lą s k ie ..........................
dito P rus Zachodnich . . .

B ilety  ren tow e P o z n a ń sk ie ..................
L o u is d o r y ...................................................
Akeye kolei Żelazn. S tarogr, Poznańsk.

S to -
Pa

p C t.

Na p r. k u ran t
p a p ie -  g o to w i-  
ram i.

1004

100-f
1004

944
844
8 3 |

100-1
8 2 j

s l f
84
9 2 |
99

8 1 f
92

109J
86f

iCENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

W  l e s i c  K o b y l o f t o l s k l m  jes t  drze­
wo brzozowe na opał do sprzedaży, a mianowicie:

a. siąg szczepowego po 5 Tal.
b. siąg kneblowego po 3 - 3 - 4  Tal.

Najlepszą liertatę Pecco z kwi- 
cla 1 karawanową

o fiaru je  U n io  ^

Szeroka ulica Nr. 1.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy ś r e d n ie j ................................
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ......................
Żyta przedniego , s z e f e l ..................
Zyta lże jszego ........................................
Jęczm ienia dużego, s z e f e l ...............
Jęczm ienia m a łe g o .............................
O w sa , szefel . . - .............................
Grochu do go tow ania , szefel . . ,
Grochu na p a s t w ę ............................
Rzep z im ow y .  .................................
Rzepik z im o w y ....................................
Rzep i a t o w y ........................................
Rzepik l a t o w y ....................................
T a ta rk i , szefel  .........................
Koniczyna c z e rw o n a ..........................
Koniczyna b ia ła . .  .........................
Ziemniaków , sz e fe l.............................
M asła , g a r n ie c ....................................
Siana , c e n t n a r ..................
S łom y, kopa po 100 fu n t’, w. i .  e. 
S p iry tu su  (b eczk k l2 0 k w .)8 0 j Tral. 
dnia 18. L istopada . . . .  
dnia 19. »

dnia 19. L istopada 
1858 r.

tał.
od
spr. |fn. tal.

do
sgr |fn

2 25 3 5
2 5 _ 2 15
1 15 _ 1 25 .
1 25 _ 1 26 6
1 23 ___ 1 24
1 15 ... 1 25 __
1 12 6 1 22 6
1 2 — 1 3 6

— — — — — —

— — -
— —

—
— -- ___ — — —

1 10 — 1 15 -  -

— — — —
-- 12 6 ___ 14 _ _ _

2 15 — 2 25 —
— — — — — —
— — — _ — —
13 22 6 14 7 6
13 22 6 14 7 6


